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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 2 Lipca v. 3. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o . —
Dnia 25 czerwca r. fa., w dzień urodzin J e* 

<GO G esarski ey  Mości, N i kołaj a  P a w ł o w i c z a , Ce
sarski Uniwersytet W ileński obchodził pod w dy
ną pamiątkę, to jest: założenia swojego przez Króla 
Stąfana Batorego, przed 200, i N а у w у ż s z e g o 
potwierdzenia przez, Błogosławioney pamięci 
N. C esarza A ł e x a n b r a  I, przed 25 laty. Obchód 
ten, zaszczycony obecnością przybyłego z W a r 
szawy J W. Kuratora wydziału naukowego W i 
leńskiego, Senatora, Rzeczywistego Radcy Tay- 
nego i wielu orderow Kawalera, JYowosilcowa, 
odbył się podług następującego porządku. W  wi
gilii! odgłos muzyki na wieży ś. Jana zapowie
dział uroczystość julrzeyszą. Dnia 26 o godzinie 
10 przed południem, wszyscy Członkowie Uni
wersytetu, jako leż zgromadzenie Nauczycieli Gy- 
ttmazium Wileńskiego i obu Szkół powiatowych, 
mając na czele swrego Rektora, udali się do mie
szkania J W . Kuratora , i składali powinszowa
nia , z powodu dnia Urodzin N ayjaśnikyszego 
C esar»* ; potem . to jest: o godzinie u ,  p rz y 
byciem .1VV. K uratora  do uniwersytetu, całe 
zgromadzeńV vv porządku oznaczonym prze
szło do kości ?a uniwersyteckiego świętego Jana, 
dla słuchania Mszy ś.  ̂ którą, przy odgłosie dobra- 
ney muzyki, celebrował J W . K undzicz , Biskup 
Suffragan. Professor Uniwersytetu wysłużony. Po 
mszy całe zgromadzenie Professorów i Nauczy
cieli Szkół, a na końcu J W W .  K urator i R e 
ktor Uniwersytetu, przed którymi niesione było 
b ę r ło , darowane niegdyś Akademii W ileńskiey 
przez Króla Stefana Batorego i dyplomat po- 

wierdzenia Uniwersytetu przez N ayjaśnieyszkgo 
cesarza A l k x a n d r a , w г. i 8o 5 dany, z niemniey 

f zaczną liczbą urzędników gubernialnych i osob 
^dfiu duchownego , wroyskowego i cywilnego, w  

ubiorze galowym , jakoteż studenci uniwersyte
tu, udali się do sali publicznych posiedzeń, która 
tosownie do tey uroczystości przyozdobiona by

ła vvizerunkami:N.CESARZAALEXANDRA,Królów Ste
fana . Batorego i Stanisława Augusta; W ałeryana 
Protasewicza, Biskupa Wileńskiego, założyciela A- 
kademii W ileńskiey ; pierwszych jey Rektorów, 
Stanisława Warszowic kiego i Piotra Skargi, a 
także Poezobuta, Slroynowskiego: Kanclerza Joa
chima Chreptowicza, który podał pierwszą myśl, 
użycia funduszów po jezuickich na wychowanie 
publiczne, oraz utworzenia Kommissyi edukacyy- 
ney; Elżbiety z Ogińskich Puzyniney, Kasztęła
nowcy Mscisławskiey, fundatorki O hs er w a tory u m 
astronomicznego; i wielu innych. W  głębi um ie
szczone były popiersia Naruszewicza, Strzeckie- 
go, Niemczcwskiego, Gródka, Stubielewicza, Nisz- 
kowskiego i w ielu innych mężów, tey szkole za
służonych. Posiedzenie zagaił J W . K ura to r  w 
języku poLkim. Potem Rektor Uniwersytetu w 
przemówieniu swojem wystawił krótki rys dzie- 
i ow_ Uniwersytetu,a w szczególności obrodzieystw, 
jakie ze szczodrobli wości-N. C e s a r z  A l e x a n d r a  U- 
niwers^ytet W ileński otrzymał. Następnie czy
tali: Professor Jaroszewicz^ Uyvagi nad stanem Li- 
tw y pod względem oywilizacyi od czasów nay- 
dawnieyszych do początku wieku X I X ; Profes-

eor X . B obrow ski: wspomnienie o znamienitych.’ 
uniwersytetu professorach, którzy już żyd prze
stali. Na zakończenie posiedzenia deklamowali 
wiers;^, stosowne do uroczystości, professorowie, 
Jd o ro \k i  w języku polskim , M iinnich  w łaciń
skim WCappelli we włoskim, Kukolnik  w rossyy- 
skim. Z sali całe zgromadzenie udało się do K o
ścioła Uniwersyteckiego, gdzie odśpiewano hymn 
ś. Ambrożego; i zanoszono gorliwe modły do 
Wszechmocnego, błagając o przyczynienie lat d łu 
gich łiiskawie Panującemu C e s a r z o w i , Opiekuno
wi nauk i oświećenia. Potem dany był świetny 
obiad, na którym znaydowato się przeszło sto o- 
sób: wznoszone były toasty przez Rektora U- 
niwersytetu: za zdrowie N ayjaśnikyszego  C esarza  
N ikołaja  ; za zdrowie całey Nayjaśnieyszey Fa* 
milii; J ego W ysoiŁości N. C esarzkwi oza  W i e l 
k i e g o  Х іесга  K onstantego; dale у wzniesiony był 
toast Pamiątce mnogich dla Uniwersytetu dobro* 
dzieystw Błogosławionego C esarza A l e x a n d r a , 
do których między iimemi należy opieka nad U- 
niweiiytetem JVY. Senatorowi Nowosilcow po- 
ruczo -a. J W .  Kurator wzniósł toast za zdrowie 
Reki , a i osób grono Uniwersytetu składających. 
Wieczorem gmachy uniwersyteckie i рапщаса 
nad calem miastem wieża e. Jana, rzęsisto h ) i y  
oświecone.

Świetny ten i okazały obchód, półtrzecia w ie
cznego bytu Uniwersytetu, na zawsze wr dziejach 
tego zakładu pamiętnym pozostanie. U niw ersy
tet W ile ń sk i , matka oświecenia LitwTy , wysoką 
Monarszą Opieką zaszczycony, składał w dniu tym 
hołd dziękczynienia dobroczyńcom swoim; w zna-» 
wiał pamięć tych, którzy w zbiegłych lat szere
gu, pracą, nauką i cnotami w  nim się w sławili* 
Imiena PT ar szewic kiego, Skargi, TT uyka , Grodzic
kiego. Sarbiewskiego, Kojałowiczów , N aruszew i
cza , Poezobuta , chlubnie zaymują £karty dziejów 
Uniw ersytetu Wileńskiego. Z A ng li i , Szkocyi ,  
Hiszpanii, Portugalii, W łoch, Niemiec, Szwecyi* 
Danii i Norwegii sprowadzani Professorowie, pu
blicznie z chwałą i pożytkiem w nim nauczali. Z  
uszanowaniem i wdzięcznością wrymieniano ich  
nazwiska i za wzór do naśladowania podawano. U* 
roczystość ta dla całego miasta równie była nie
obojętną. Ogromna sala posiedzeń publicznych 
nie mogła objąć słuchaczów wszelkiego wieku i sta
nu. Tłumnie cisnęli się mieszkańcy W iln a  do 
Świątyni nauk: bo każdy z nich prawdę miał za* 

dla Uniwersytetu obowiązki, każdy w  
tym powszechnym źródle oświecenia czerpał na
uki, będące rękoymią jego szczęścia i dobrego by
tu, albo na synach swoich, widział błogie t y c h  na* 
uk owoce.

Nazajutrz, z rozporządzenia Zwierzchności U* 
niwersytelu, pragnącey, żeby pamiątka tego ob* 
chodu głęboko wraziła się w  młodociane umysły* 
uczniowie Szkoły powiatowey i Gymnazyum W i 
leńskiego , w  towarzystwie sw oich Nauczycieli *
0 samym prawie wschodzie słońca, w  porządku
1 pilnując się znamion , każdey klassie w szcze
gólności s łużących , wyszli za miasto do Zamecz
ku, folwarku nie dawno za N a y w y z s z y m  ze
zwoleniem przez Uniwersytet nabytego, a przezna
czonego na Insty tu t Agronomiczny, Przybyli tamże 
późnie у  J W .  K u ra to r ,  Rektor, tudsież, agawa*



liczba Professorów Uniwersytetu, oraz niektórzy 
urzędnicy stanu cywilnego. Piękna pogoda sprzy
jała tey przechadzce. Cały dzień zszedł na w e
sołych zabawach, które tern większą dla młodzie
ży miały cenę, że naypierwśze Osoby, sterem o- 
świecenia kierujące, sam J W .  Kurator i Hektor* 
uczestnictwo w nich przyjm ow ali i  ź oycowskę 
dobrocią dodawali ochoty uradowanym dzieciom. 
Odgłos muzyki i radosne okrzyki rozlegały się w 
około. T łum y igrającey młodzieży* ich zwierzch
nicy i nauczyciele* nierrmiey rodzice i krewni, je- 
dnę zdawali się składać rodzinę.

W  następnych dniach 27 i 28, od godziny 
8 do 12 rano, od 3 do 7 po południu odbywa
ły  się ехаіпіпа uczniów Szkoły powiatowey X X . 
Bazyljanów* Powiatowey przy Gymiiazyutii* oraz 
uczniów Gymnazyum Wileńskiego. JW . K ura 
to r  był obechym na tych  examinach, i po ich 
ukończtiniu rozdawał nagrody uczniom celującymi 
Nazwiska tych uczniów będą w  Kuryerze ogło
szone^

Unia 29 rano Członkowie R ady Uniwersy
tetu, pod przewodnictwem Rektora, udali t e  do 
mieszkania J W .  Kuratora, gdzie po wynurzeniu 
ze swojey strony uczuć głębokiego uszanowania 
i wdzięczności, tak Za chlubne dla siebie uczest
nictwo w obchodżie Uniwersytetu , jako też za 
troskliwą opiekę nad Uniwersytetem i wszystkie- 
mi zakładami wydziału naukowego Wileńskiego* 
złożyli Mu w ofierze medal złoty, za Nayxyyż- 
szem potwierdzeniem* na pamiątkę wyżey opisaney 
uroczystości wybity, k tóry przeź J W .  Ministra 
Narodowego Oświecenia przesłany, nazajutrz po 
obchodzie, 7. dnia 26 otrzymano w W ilnie.

Opisanie rriedalu następne.
Ńa jedney strohie są popiersia Króla Bato

rego i Nayjaśnieyszego Cesarza Alexandra I, w stro
nę prawą obróconO.^Napis na obwodzie STEFAŃO 
BATOR 10  C0 ND1T 0 R 1 AN. MDLXXVTII.* A- 
LEX AN DRO I ,R E S T 1T U T 0 R I A N .M DCCęilL* 
Na stronie drugiey Popiersie NAYjAŚNiExszEf„o Ce* 
s a r z a  N i k o ł a j a  I ,  ż napisem u góry NIC OL А О I, 
F A U T 0 R 1: pod spodem zaś literami drobnieysze- 
mi, U N W E R  SIT  AS L IT T E R A R U M  Y 1LNEN- 
SIS HOC G R A T I PIIQ UE ANIM I MONUMEN
TO M  E X S T A R E  Y O L U IT  V II .  CAL. yiJINT. 
M D C C C X X V IIL  Srzednica medalu jest półtrze- 
cia bliźko cala litewskiego czyli półtora wier- 
szka; medal złoty waży uncyy 8 drachm 2 gran 
4o wagi medyczney, czyli 2 hectogram. 4 decagram* 
8 gram. wagi francuzkiey; srebrny zaś uncyy 6 
gran 5o' czyli 1 hectogram 8 decagram wagi fran
cuzkiey. O wartości medalu, ze względu wyko* 
naney rdboty, nie mamy co wspominać: bo talent 
H r .  Tołstoja, jest aż nadto zaszczytnie znany w 
świećie u c z o n y m . ______

F R A Ń C t  A.
P a r y ż  dnia 22 czerwcd.
(* Gazety Warszawskiey.)

Dnia ig  b. m. przewodniczył Król Jmć w 
Radzie Ministrów,-która trwała półczwarty godziny.

Pierwsze spotkanie się powstańców z woy- 
skiem Don M iguela  zaszło pod A m a ra n te . W oy- 
eko Infanta, pod ddwództwem Jenerałów Т еіхеі-  
ra  i  M ezquitea) zostało rozproszone. Na czele po
wstańców był Jenerał Saraybia.

Tuteyszy dziennik K onstytucyonistd  twier
dzi: od 2cli dni podług dziennika le Precurseur de 
L yo n , iż we Włoszech ciągle rozchodzi się po
głoska, jakoby K ról Jmć Sardyński odstąpił państw 
swoich na rzecz Xięcia M odeny , Arcy-Xiążęcia 
Auatryi, męża naystarsżey córki zeszłego Króla 
Sardynii.

— D nia  2З —.
K ró l Jmć dał wczoray w S t . Cloud posłu

chanie Prezesowi i Członkom bióra Izby deputo
wanych, którzy mieli zaszczyt podać Monarsze 
przyjęty d. 20 b. m. projekt do prawa względem 
druku pism peryodycznych. O godzinie lwszey 
potem odprawił Monarcha Radę M inistrów , na 
k tó rey  się także Xiąze D elfin  zna у do wał.

Jeden z tuteyszych dzienników donosi o roz- 
chodzącey się pogłosce, iż w ISeapolu wybuchnął 
spisek, lecz zaraz przytłumiony został* i że 3o k il
ką  osób uwięziono.

Ńa póśfećfefcmu Izb y  deputow anych: d. 21 
b. m. zaymowano się rozbiorem 5 petycyy o wy
wołanie z kraju Jezuitów. Cztery z tych petycyy 
odesłała Izba Ministrom sprawiedliwości i  wycho
wania publicznego.

— D ńia 42 —
(ż Monitora Warszawskiego).

Konimissya do roztrząśnienia wrńiosku o O* 
skarżeniu ministrów mianowała Pana Delalot * 
swoim prezesem, sekretarzem zaś pana Girod de 
PA i hi

Wszystkie dzienniki doniosły* że d. 16 zraha Ar-* 
Cybiskup paryzki miał posłuchanie u Króla Jmci, 
na którćm złożył mu w swojem i swych kol legów 
imieniu, notę przeciwko wiadomym postanowie
niom, jako jeszcze wóxvczas nieogłoszbnym. K ró l  
miał mu odpowiedzieć:’5 Mości Xiężę Arcybiskupie 
nie mogę tego czytać* co mi tu podajecie* wdaje
cie się bowiem nie w swoje rzeczy.” Możemy7 śmiało 
zapewnić, iż K ró l Jmć nie dał podobney odpo
wiedzi.

Gdzćta frd n c u zh a  pisze? Spodziewają się 
t u ,  że nagradzając dwa sławne postanowienia o 
podrzędnych szkołach duchownych, znanych pod 
imieniem małych seminaryow i koilegiów jezuic
kich, Ministrowie przełożą do podpisu Monarchy 
inne, tey tres*ci: **W kollegiaćh i tym podobnych 
zakładach naukowych* do uniwersytetu należą
cych* nikt nie będzie mógł ani kierować* ani da
wać lekcyy dopóty, dopóki nie podpisze: iż nie na
leży do źadney kongregacyi anti-rehgiyney i re- 
wolucyuey, we Francyi nieupoxvażnioney,t4 jak m 
p., wolnych mularzy* teraplaryuszów7* karbonarów* 
i t. p*

л  D hia  2З -s*
Hrabia Alfred de Yaudreil, pierwszy sekre

tarz poselstwa francuzkiego przy dworze portu 
galskim, przybył tu dnia 2З o godzinie 2'giey po 
południu. Podróż tę odbył w kilku dniach ty l
ko. Wczora wieczorem zapewniano nas, :z \  
de VTaudreiI przywozi akt Jeneralnych Stanów- 
P o r tu g a l i i  w  k t ó r y m  oświadczają: że ttoróna K ró 
lewska należy do Infanta Don MigUela * na mocy 
zasadniczych p raw  o następstwie tronu.

A  Ń 6 i  i A<
L ondyn  dnia 21 czerwćdi

{z G azety  Warśzawskiey.)
Z oświadczeń Pana ł ia r d in g e * teraźniejsze- 

go naszego Ministra woyny* uczynionych wr Iz 
bie Niźszey, okazuje się , iż rząd myśli w  tym 
roku utr$ymyivać 90,619 żołnierzy, których W A n
glii ma bydź 26,808, w Irlandyi 23, i i 3, a w o- 
sadach za obrębem Królestwa 4o,56g, oprócz Indyy* 

Dnia 18 b. m. dano tu wielką ucztę, z po
wodu zniesienia dawnieyszey uchwały Parlamen
tu* zwaney Test i Corporationi Przewodniczył 
Xiążę Sussex. Między innymi znajdowali się; L or
dowie: R u sse l , H o lla n d , Daćre> H łthorp, C ar- 
narton , K brington  i K ing , oraz Panowie: B u r -  
d e l t , B rougham  * G rattan  i Hobhou&ei

Odebrane tu listy z Oporto pod d. 3cim bo
ru 0 donoszą, iż okręty Angielskie B rito m a rt  i 
Cordelia stały na rzece 5 pierwszy popłynął do 
Lizbony  z pocztą przeznaczoną do Londynu  ; al
bowiem związek lądem był przecięty. Korweta 
Portugalska Sybilla  ogłosiła blokadę Oporto. Je 
dna z szalup wojennych angielskich ostrzegła do
wódcę rzeczoney korwety, aby pod pozorem blo
kady nie czynił przykrości żadnemu okrętowi ku
pieckiemu angielskiemu. Po rozmowie dowódców 
okrętowych obu narodów * dozwolono zawijać i 
wypływać wszystkim okrętom , mającym bande
rę angielską. Zatrzymano atoli okręt portugal
ski * który minął obręb wyztiaczoney linii* i za
lecono mu* aby, albo udał się do L izbony , albo 
wrópił do Oporto. W olał się wrócić. Liczba 
powstańców coraz się powiększa. Zaszło kilka o* 
tarczek , które jednak nie miały ważnego wypad
ku. Woyna domowa jest nieuchronną. Stronni" 
cy D on F ed ra  golowi są uderzyć na Lizbonę• 

Przybyło tu znowu wielu znakomitych w y  
chodców portugalskich.



— D nia  аа
Xiążę E sterhazy , Poseł Cesarsko-Austłyac- 

ki, dał onegday wielki obiad dla Xiążęcia K u m - 
berland , który nazajutrz był na obiedzie u Ba
rona Biitow  , Posła Króle wsko-Pruskiego.

Wczoraj przed południem odprawiła się tay- 
ba Bada 5 a po południu, Rada gabinetowa.

Lord S tuart de Rotshay , który na miejsce 
Lorda Granv'ille został mianowany Posłem naszym 
przy Dworze Francuzkim, uda się wkrótce do 
P a ry ża .

Xiążę W ellington  miał niedawno przypadek; 
tipadł z koniem, i lekko stłukł sobie ramie. 
Mimo tego jednak pojechał daley do wydziału skar
bowego, a po południu znaydował się na radzie 
gabinetowej.

Na jednóm ź ośtatitich posiedzeń. Izby Niż
szej , zapowiedział Pan О’Саѵе, iż dnia 3b Ы 
m. póda wniosek, aby wszystkie dzieci niewolnU. 
kówj urodzone po dniu i stycznia 18З0, we wsz r̂C 
Btkich posiadłościach Wielkiey Brytanii, były wofc- 
hemi. / ,

Gazeta Dęblińska donosi 9 iż wniosek Pana 
M acdonald , aby towarzystwo Katolików, w obe
cne m wzburzeniu umysłów odłożyło swoje zgro
madzenie do niejakiego czaSu, został przyjęty , i 
takowe zgromadzenie Odprawi się dopiero dnia 16 
listopada. ___

~  Dnia. iS  
(i Monitora Warszawbkiegdji

— Dnia 17 b. m. odbywały się w izbie mż- 
sźey rozprawy o stanie marynarki kupieckiey. 
Jenerał Gascoyne Utrzymywał: iż liczba majtków 
użytych w handlu angielskim źmnieyszyła się, i 
ciągle ku Uszczupleniu zmierza, a to przez skutek 
środków P. Huskisson. Pan lluskisson przeciw
nie oświadczył, i licznemi przykładami dowodził* 
że rachuba Jenerała jest fałszywą; Statków an
gielskich w handlu Brezylii z innemi narodami 
znajduje się daleko więcey; niżeli jakichkolwiek 
obcych, chociaż do tego handlu wszystkie statki 
bez różnicy mogą należeć. Gdy P. Ootirtenay * 
Wiceprezydent biura handlowego, oświadczył: że 
kolega jego, Prezydent, zayinie się tym przed
miotem w cźasie feryy, ostatni rzekł: „ Syśte- 
mat moy handlowy zyskał potwierdzenie wszyst
kich człdnkow ministeryum Lorda Liwerpoól; nie 
zdaje się mi więc, ażeby w tey chwili jakich zmian 
potrzebował. ”

Й  i  s г p  a  n 1 i .
M a d ry t dnia 11 czerwca .

, ,  . (z Gazety Warszawskiej.)
Królestwo Ichmość wyjechali dnia iż І$. tm 

й Pampeluny^ do Tolozy , gdzie bawili do dnia 4 
Ѣ. m-, i tegoż dnia przed południem przybyli do 
San Sebastian. Na gościńcu między Toloza i  San  
Sebastian , Zebrały się niezliczone tłumy Judu, w y
nurzającego radośriemi okrzykami przywiązanie 
swoje dd Królestwa Ichmość, a mieszkańcy w San- 
Sebastian  ubiegali się w uświetnieniu ich wjazdu 
do miasta; U lice były najpiękniej Ozdobione; od
bywały się publiczne tańce; oścn szalup wystawi
ło obraz bitwy morskiej; młodzieńcy jednakowo 
ubrani* wyptżęgli konie bd pojazdu KrólewśtWa 
i biągrięli go wśród radosnych okrzyków, przez 
miasto do pałacu; Odebrane tu wiadomości z San- 
Sebastian  dochodzą do dnia 8 b. m; i zapewnia
ją, iż Królestwo Ichmość zostają w dobrem zdro
wiu;

, P o r t u g a l i a ;
Lizbona dnia 10 czerwcav.

-  (z Gazety Warszawskiej) .
Fregata wojenna Cybela, która blokowała 

uparto, przybyła znowu do Tagu. Chciała wzbro
nić angielskim okrętom zawinięcia; lecz mtisiała 
us4pić, i zdała o tćm rapport rządowi. Sądzą* iż 
wkrótce' Angielskie okręty liniowe przybędą tu 
lub do Oporto. *

Była Rejenika, Поппа Izabella , udała się z 
pałacu jśjuda  do zamku M a fra t

Pfzy L ćiria  т & Ь  zayść bitwa pomiędzy. 
dvroma stronnictwami: nie jesteśmy uwiadomien1 
0 ?®У wypadku; zdaje się jednak, iż nie był po
myślny dla rządu. Słychać, iż kilka pułków prze
szło do powstańców. Podług innych pogłosek, 
woyska Rejenta biły się same pomiędzy sobą; pułk 
l6sty cały ma bydź zniszczony; wielu tu przywie
ziono rannych.

Angielski bryg wojenny B rito m a rt  zaWinął 
tu z Oporto nie zważając na blokadę, a dnia 5 b. 
m. znowu ztąd odpłynął.
, ^Hrabia Ѵ іііагеа і i brygadjer Correo de M e L  
lo$ : Жьг.у pod Tilla floretn  był dowódcą woyska 

otrzymali wolność podróżowania przez 
poi rokó za granicą. O czerń gazeta tutejsza u- 

donosi.
Stronnicy D oń M ighela  śprżećikili się po** 

wśtaniu w Algarwii, uskutecznionemu przez Puł-

Skow nika Chateauneuf\ k tó ry  dając im  odpór, u - 
tra c ił życie. Pozostała po nim wdowa, m iała bydź 
lv Lizbonie  Uwięziona; ale  ocaliła ucieczką.

(i Monitora Warsżawśkiegd.)
* - Podług listów prywatnych, zostaje jeszcze Doń 
Mignę]owi siedm pułków jazdy, z dwuuastu, a z 
dziesięciu piechoty, dwa batalioby karabinierów 
i  trzy artyleryi. Zresztą, w listach prywatnych 
zbyt mało znajdujemy rzfccźy, a mnóstwo gada
niny; Ze wszystkiego można by wnosić iż sprawi 
Don Miguela nie jest jeszcze W tak bardzo żłym 
sianie.

D nia  i 4  p rzez A n g lią  
(z tey  że gazety).

Statek parowy J. K. M . , M eteo r , zawinął 
do Portsmouth dnia 20, przybył on z Lizbony w  
dniach pięciu.

Od Pana Lamb odebrano depesze; datowa
ne są dnia i 4 . Dowiadujemy się z żalem, iż woy
ska junty w Porto mniejsze uczyniły postępy,;jak 
śię należało spodziewać.

G azeta Lizbońska  ź dnia i i  Zawiera nastę
pujący artykuł: ,*Dowiadujemy się przez naszego 
korrespondenta, iż guerille rojalistowścy w wyż
szej Beirze, po żwawej z przeciwnikami Sutarcz- 
Oe* Weszli do Visen. Oddział przedniej straży 
zajmuje dawne stanowiska; i zdaje się, że wkrótce 
rozpocznie nanowo swoje działania, ponieważ o- 
trzymał pośiłki piećhoty, jazdy i artylleryi. Do
wiadujemy się, że nasza przednia straż zajmuje 
Leirę, Crespas, Gujas, Gasal dcś Ovos* okolice Ma- 
chados i Pombal, a fofpocztami swemi dotyka aż 
doRedinha; Dnia 7, 8my pułk piechoty wszedł do 
Leiry; ІѴІіІісуа bouzy, która zostawszy uwie
dzioną, weszła była do Koiinbry, wraca teraz na 
drogę powinności- Dnia 7, buntownicy rozłoże
ni obozem w Kondeixa przeszli na prawy brzeg 
rźaki Mondego; a tey że nocy, powstańcy Koimbry 
udali się z pośpiechem częścią ku Ponte do Mar
cella, częścią cofnęli się ku Oporto. Pddłhg o- 
statnich wiadomości. Jenerał Niższej Beiry znay- 
dował 8ię w  Thomar; utrzymywał związek ze stra
żą przednią i Gubernatorem Beiry wyzSzey, któ- 
rystoi w LamegO a kbmmunikuje się z AUaro da 
Cosią wGnimares. Jenerał Wice-hrabia de Pezd 
da Rigua zajmuje Amarante i zostaje w Związku 
z Jenerałem Gabriel w  TamCga. Piąty pułk 
zajmujący załogą miasto Elvas* przyjął do oddział 
łu swego 700 ochotników dobrowoln>cb; Gueril- 
le rojalistowsćy wyparowały powstańców z Yiseti 
dnia 2, którzy, jak się zdaje, pomimo swych na
czelników, wrócili do powinności. Zapewniają' 
iz 18 pułk piechoty i i i  strzelców połączyły sie 
z Jenerałem pro w. Tras-os-Monteś. Listy pry
w a tn e j  Oporto datowane są dnia 5, z Lizbony zaś 
d: 10 b. m. Te ostatnie donoszą, iż od utarczki 
pod Yiśeu nie było dotąd iadney. Część urzę
dowa dziennika lizbońskiego obeyinuje liczne a- 
dreśsy do Don Miguela, w których dają mu tytuł 
Króla, mianując go Miguelem I; jednakże nie wi
dać, aby go sam Infant przyjął. W  chwili, kie
dy statek parowy odpłynął, wieść była, iż Migu- 
el rozkazał zabrać fundusze banku lizbońskiego-

V, — —  ^



A  W I  Т  В  Г  А .
&wów dnia 5о czerwca,

(* Gazety Lwowskiey.)
JX . Kanonik obrządku grecko-katolickiego i 

Proboszcz# kapitały w Przemyśla, Piotr Nazarewicz, 
i  fizyk Cyrkułu Saudeckiego, D iktor Jan Fashing, 
w ślacheinym zamiarze przyczynienia się <io wzro
stu naturalno - historycznego studium w Przemyśl- 
skim filozoficznym Instytucie naukowym, darowa
li temuż swoje kollekcye minerałów i innych na- 
turaliów. Rząd krajowy czuje się być zadowol- 
nionym podając tę, powszechnie użyteczną ctvn- 
jaość, do publiczney wiadomości.

Postanowieniem z d. 7 czerwca r. b. r  \  W 
Pan  rozkazać, aby osobnem pismem Mini* 
nem oświadczono naywyższe Jego С. K. M. z... u- 
wolenie J J W W .  i W W .  Józefie zUruskich U- 
ruskiey; Paulinie z Hrabiów Potockich Hrabioi 
Łubieńskiey, z Pieńczykowskich Józefowey Szum- 
lańskiey i z Baronów Karnickich Szeptyckiey, za

Erzedsięwziętą przez nich w wielki tydzień r.
. kwestę ku wsparciu ubogich i przyniesieniu 

iłlgi cierpiącym.
D nia 1 lipca . —

Dnia dzisieyszego zjechał tu z Wiednia Baron 
Józef S tutttrheim , c. k. Feldmarszałek Porucznik, 
Radca nadzwyczayny wojenny i tymczasowie w Ga
licy* dowodzący.

* — D nia 2 —
Podług doniesień, odebranych z R rem sie r ;  

Jego С. K . W . Areyxiążę Rudolf, Kardynał i A r
cybiskup Ołomuniecki, tak mocno zapadł na zdro
wiu w d. 19 t. m.,iż w d. następny m sś. Sakramen
tami został opatrzony. Podług naynowszych wia
domości z d. 22 t. m., choroba, pomimo stosow
nie użytych lekarstw, niestety w tym samym trwa 
stopniu, i niebezpieczeństwo jeszcze się nie zmniey- 
ezy to .

W  L O C H Y *
R z y m  dnia 2 czerwca.
(s Gazety Warszawskiey)*

Ufa mocy wyroków Kommissyy kryminalnych 
Wydanych do Legacyy, stracono już 6 zbrodniarzy w 
Raw ennie. Byli oni sekretarzami i zabójcami 
Kardynała R irarola . Wszystkich osób pociągnio- 
nych  do indagacyi, ma bydź przeszło 5oo. Spra
wa jeszcze się nie skończyła, 1 zdaje się, że 2 po
wodu wielkiego zawikłania długo się pociągnie. 
"Widać z indagacyi, iż wchodzą do niey osoby, któ
re  dawniey zawsze były dalekiemi od intryg po
litycznych. __________

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
(s Gazety Warszawskiey.)

Piszą z Londynu: Gazeta Brezyliyska donosi z 
Rio-Janeiro  pod dniem 4 kwietnia, iż przed nieja
kim  czasem bryg wojenny popłynął ztamtąd do M on- 
teuideo z waż nemi listami do rządu Buenos-Ay reskie
go. Gdy zaś przybył na rzekę la P la ta , oddano listy 
dowódcy korwety Angielskiey, który spiesznie udał 
eię z niemi do Buenos A y re s , dokąd dnia 10 mar
ca przybył. Po rozważeniu propozycyy uczynio
nych  tamecznemu rządowi, wyprawiono natych
miast gońca do Jenerała Lavalleja  z wiadomością 
o rozpoczętych z gabinetem Brezyliyskim układach. 
W  tymże czasie jeden ze sztabowych officerów 
Buenos-Ayreskich otrzymał rozkaz, aby na owey 
korwecie popłynął do Rio Janeiro . i zawiózł od
powiedź rządu swego Cesarzowi Brezyliyskiemu. 
Zapewniają, iż wspomniona korweta zatrzymała 
eię na chwilę przy St. C atharina , skąd niezwło
cznie wysłano gońca do Jenerała Lecor , z donie
sieniem o uczynionych propozycyach względem 
pokoju. Wszystko domyślać się każe, iż pierwszym 
skutkiem rozpoczętych układów, będzie zawiesze
nie broni.

JPóeoieysły list z Rio-Jdneiro  pisany dnia

Ósmego kwietnia 9 donosi, 12 Pan Guido, Pełń a-i 
znocnik Buenos-Ayreski ma t*m wkrótce przybyć 
na statku pocztowym Angielskim. Jeden z ku
pców Angielskich w Rio-Janeiro  otrzymał z M on* 
tevideo wiadomość o bliskim pokoju między Bre« 
zyltą i Rządem Buenos-Ayreskim.

Okręt M a rth a , który dnia 8 kwietnia wy* 
płynął z B uenos-A yres, udzielił pewnemu okrę
towi Angielskiemu wiadomość, iż traktat poko
ju między Brezyliią i Rzecząpospolitą Buenos* 
Ayreską został za warty, i że Monte- Kideo, a (jak 
się zdaje) i całą prowincyą B anda  Oriental9 od
dano pod opiekę Anglii.

T  U R C Y  A .
Stam buł d. 5 1 maja,
(z Gazety Warszawskiey.)

Z Rancellaryi Wielkiego W ezyra wyszedł

Sfkaz woyska tureckiego, które, na skutek tirmu- 
' Wielkiego Sułtana, prowincye krajowe mają 
stawić na woynę, a które płacy od rządu pobie

rać nie będzie.Liczba ich ma wynosić 97,060 ludzi. 
Woysko zaś biorące płacę ze skarbu składa się a 
łOiOoo grenadyerow w czapkach, tyleż zaimow i 
spahów, 4o,ooo musonrehów czyli nowego, woyska,
20,000 kanonierów pogranicznych, co znowu wy
nosi Sojooo ludzi. Z tey całkowitey liczby 177,060 
ludzi, miano przeznaczyć i 5,ćoo dla bezpieczeń
stwa stolicy, 17,000 na obronę twierdz w Azyi i 
Romelii, 5o,ooo na obronę Azyi i E rzeru m , 7.600 
na obronę Gallipoli i równin Troi, 10,000 na po
konanie powstałych Greków, i 5,ooo na obronę D u
naju  i twierdz, 45,noo do Sylist.ryi, i 10,000 do A -  
dryanopola. Naczelnym dowódcą całego woyska 
jest JJussein  Basza.

Od granic tureckich 11 czerwca .
W  Jassach  robią kilka tysięcy podków dla 

bydła, co oznacza użycie jego na kamienistych d ro 
gach w górach Balkanu.

List z K orfu  pod dniem sGstym maja donosi, 
iż M issolunga  jest coraz ścisley zamkniętą, i wkr ótce 
dostanie się w rnoc Greków. W  Epirze wybuch* 
nęło powstanie. Niejaki Giacca, dowódca w ob
wodzie Z a  gani, oświadczył się przeciw Porcie, i 
poruszeniami swemi przeciął związek między J a 
niną  i A lbanią  Niedhce dopóty zaniechać kro
ków nieprzyjacielskich, dopóki Porta nie skłoni 
się do przyjęcia żądań jego. Woyna domowa trwa 
ciągle w Messenii między Arabim i i Albańczy- 
kami. Żywność jest drogą w Grecyi.

W ładza sądownicza w Grecyi nie jest jeszcze 
urządzoną; sądy wyrokują pó części według praw 
rzym skich, a po części według osobnych posta
nowień.

Dnia 22 kwietnia wydał Prezes Grecyi po
stanowienie względem zaciągu rekrutów, jednego 
ze stu dusz, przez co woysko ma się powiększyć 
06000 ludzi. Nowozaciężni posyłają się do K o 
ry n tu , Poroś , Ń auplii, M a t liana i M anem bassii 
(Napoli di M (\lvasia)\; wszystkie warownie są o- 
sadzone oddziałami korpusu R ain iera  , i zostają 
pod dowództwem cudzoziemców. Uważają, iż Pre- 
ześ riie wydaje żadnego rozkazu bez /.niesienia się 
z Panhellenionem. Maurocordr.to i Ѵіагъо Gapo- 
distrźas są duszą tey rady krajowey.

Ib rah im  Basza uśmierzył bunt Albańczyków 
W  twierdzy Koron.

Xiążę M iłosz , Hospodar Serwii , wydał do 
ziomków swoich odezwę, zalecającą im spokoyne 
zachowanie się w teraźnieyszych okolicznościach.

List 7 Semlina  pod dniem 8 b. ni. donosi, 
iż mieszkańcy Bulgaryi, między którymi jest bar
dzo wiele Chrześcijan, 2 upragnieniem oczekują 
przybycia woyska Cesarsko-Rossyyskiego, w za
miarze oddania się pod « piekę j^go. Serwijanie 
(jak słychać) czekają także zbliżenia sięw spom nia
nego woyska, dla wypędzenia Turków ze swego 
kraju.

Pozwolono tlnikować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora- 
Jndrzey Blicharski Rzeczywisty R adca Stanu i K aw aler ,

w D rukam i R.edakcyia


